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Ordynacja^ 
wyborcza

(Przemówienie posła Kliszki)
"Wybory do Sejmu tworzą nowy 

okres trwałej stabilizacji politycznej 
naszego ustroju państwowego. Taki 
jest sens, taka jest głęboka wymowa 
polityczna pierwszych wyborów w 
odrodzonej Rzeczypospolitej.

Szeptana propaganda, podsycana 
działalnością jednego z naszych 
stronnictw politycznych, podsycana 
przez niektóre radiostacje zagrani­
czne i reakcyjną prasę, usiłuje bu­
dzić wątpliwość, czy nowa ordynacja 
zagwarantuje przeprowadzenie wol­
nych i nieskrępowanych wyborów. 
Jasną i niedwuznaczną odpowiedź na 
to pytanie daje nam projekt ustawy 
o ordynacji wyborczej.

Projekt ten stanoid poważny g 
wkład w dzieło utrwalenia demokra-1 
tycznego ustroju państwowego. Na- 8 
wiązując do podstawowych założeń | 
Konstytucji Marcowej z 1921 r. i ■ 
Ordynacji Wyborczej z 1922 r. wpro­
wadza on do prawa wyborczego fak­
tyczną, konsekwentną jego demo­
kratyzację.

Projekt ten jest nawskroś demo­
kratyczny i pod względem formy i 
pod względem treści. Po raz pierw­
szy bowiem w historii ustroju pań­
stwowego Polski urzeczywistniona 
będzie w całej rozciągłości zasada 
pięcioprzymiotnikowego prawa wy­
borczego — powszechności, bezpo­
średniości, proporcjonalności, tajno­
ści i równości. Tych pięć zasad jest 
fundamentalną podstawą demokra- 
cznego prawa icyborczego. To też 
ustawa o ordynacji wyborczej będzie 
rzeczywistą gwarantką przeprowa­
dzenia wolnych i nieskrępowanych 
wyborów.

Prawo głosowania, w myśl art. 1 
przysługuje wszystkim obywatelom 
polskim bez różnicy płci, którzy 
ukończyli lat 21. Tę granicę wieku 
przyjmuje większość państw demo­
kratycznych. Zasada powszechności 
czynnego prawa wyborczego będzie 
po raz pierwszy realizowana u nas w 
całej pełni, ponieważ w wyborach do 
sejmu po raz pierwszy uczestniczyć 
będą obywatele; odbywający służ­
bę wojskową — żołnierze i oficero­
wie vVojska Polskiego. Na stanowi­
sku tym stanęli wszyscy członkowie 
Komisji z wyjątkiem przedstawicieli 
PSL. Odrodzone Wojsko Polskie — 
które przeszło pełen chwały, poświę­
cenia i ofiar szlak bojowy z pod Le­
nino do Berlina, wywalczyło sobie to 
prawo obywatelskie, aby brać czyn­
ny udział w akcie głosowania do 
sejmu.

Przewidziane w art. 2 określone 
wyłączenia od prawa wybierania, 
podobnie jak we wszystkich demo­
kratycznych ordynacjach, w niczym 
nie naruszają powszechności wybo­
rów. Nie mogą brać udziału w wy-

Przed spotkaniem 
j czterech ministrów |

PARYŻ (obsł. wł.). W dniu wczo­
rajszym odbyło się spotkanie mini­
stra Bidault z ministrem Byrnesem. 
Dziś ma się odbyć spotkanie z Bevi- 
nem, a następnie spotkanie wszyst-

Z Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (obsł. wł.). Rada 

Bezpieczeństwa przystąpiła do roz­
patrzenia wniosku radzieckiego w 
sprawie wykazania ilości stacjonują­
cych wojsk alianckich na terenach 
tych państw, z którymi alianci nie 
znajdowali się w stanie wojny.

Delegat radziecki Gromyko uza­
sadniał słuszność swego wniosku.

Przedstawiciel W. Brytanii orąówił 
angielski punkt widzenia na powyż­
szą sprawę.

borach osoby, które nie mają nale­
żytej zdolności rozpoznania t.j. ogra­
niczeni w zdolności do działań praw­
nych, umysłowo chorzy itd. Nie ma­
ją również prawa wybierania osoby, 
pozbawione tego prawa z tytułu od­
bywania kary dodatkowej utraty 
praw publicznych. Chodzi tu jedynie 
o wyroki Sądu Rzeczypospolitej, za­
padłe po dniu 22 lipca 1944 T'­

Ari. 3, realizując zasadę powsze­
chności biernego prawa wyborczego 
postanawia, że p-ąuo wybieralności 
do sejmu przysługuje wszystkim wy­
borcom, którzy w dniu ogłoszenia za­
rządzenia wyborów mają ukończone 
lat 25. Państwowa Komisja Wybor­
cza może przyznać prawo wybieral­
ności również tym wyborcom, któ­
rzy nie ukończyli jeszcze 25 lat, lecz 
mają szczególne zasługi w walce 
zbrojnej z okupantem, lub też w dzie­
le odbudozvy kraju.

W interesie swobody wyborów, dla 
wyłączenia możliwości nielegalnego 
nacisku na wyborców, art. 4 nie po­
zwala kandydować w swoich okrę­
gach państwowych funkcjonariu­
szom administracji ogólnej (staro­
stom i wic es tar os tom), administra­
cji skarbowej (kierownikom urzę­
dów skarbowych, egzekutorom itp.) 
oraz państwowym funkcjonariuszom 
wymiaru sprawiedliwości i bezpie­
czeństwa publicznego. "Wybranie fun­
kcjonariusza ( zarówno państwowe­
go jak i samorządowego) na posła 
pociąga za $óbą konieczność urlopo­
wania na czas trwania mandatu.

Struktura komisji wyborczych 
czyni z nich organa niezależne, nie- 
złączone z hierarchią aparatu pań­
stwowego, reprezentujące czynnik 
społeczny, gwarantujące przeprowa­
dzenie swobodnych wyborów. Komi­
sje te działają pod zwierzchnią-kon­
trolą Sądu Najwyższego jako organu 

kich czterech ministrów. Krążą po­
głoski, że tym razem ministrowie 
zajmą się również sprawą przygoto­
wania traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Przyjęcie w polskiej ambasadzie
PARYŻ (obsł. wł.). W dniu wczo­

rajszym ambasador R. P. Skrze­
szewski oraz przewodniczący Komi­
sji Wojskowej gen. Mossor wydali w

Znowu katastrofa samolotowa
BRUKSELA (obsł. wł.). Samolot 

kanadyjski wiozący korespondentów 
prasowych na miejsce katastrofy sa­
molotu belgijskiego uległ rozbiciu. 
Na szczęście ofiar w ludziach nie

rozstrzygającego o ważności wybo­
rów.

Spisy wyborców sporządzają za­
rządy miejskie i gminne pod kontro­
lą komisji wyborczych. Prawo wnie­
sienia reklamacji przysługuje każde­
mu wyborcy, nawet jeżeli on osobi­
ście nie jest zainteresowany.

Projekt ustawy przewiduje okrę­
gowe listy kandydatów zgłaszane w 
okręgach wyborczych, na które wy­
biera się 372 posłóu? oraz państwowe 
listy kandydatów zgłaszane na ręce 
generalnego komisarza wyborczego, 
na które przypada 72 posłów. Okrę­
gowe listy kandydatów winny być 
podpisane przez conajmniej 100 wy­
borców zamieszkałych w okręgu wy­
borczym, państwowe listy kandyda­
tów — przez conajmniej 500 wybor­
ców z dwóch okręgów wyborczych z 
każdego conajmniej po 250.

Sam akt glosowania odbywa się w 
obwodowej komisji wyborczej. Do 
przewodniczącego obwodowej komi­
sji należy czuwanie nad zapewnie­
niem porządku podczas głosowania 
oraz zabezpieczenie ta jności głosowa­
nia. Tajemnica głosowania zabez­
pieczona jest także przez sankcje za 
próbę naruszenia tajemnicy wybor­
czej przewidziane w kodeksie kar­
nym.

Projekt ordynacji przyjmuje zna­
ny w Polsce system de Ęonttta jako 
zasadę podziału mandatów propor­
cjonalnie do liczby głosów oddanych 
na poszczególne listy.

Przepisy ordynacji o sprawdzeniu 
ważności wyborów przewidują, że 
każdy wyborca ma prawo w ciągu 
7-miu dni od ogłoszenia wyniku wy­
borów wmieść protest przeciw wybo­
rowi posła lub ważności wyborów. 
Protest musi być wniesiony na pi­
śmie do generalnego komisarza wy­
borczego, który wyznacza 7-mio dnio-

Tylko prywatnie
NOWY JORK (obsł. wł.). B. mini­

ster Handlu Wallace został skreślo­
ny z listy mówców stronnictwa de­
mokratycznego. Rzecznik tego stron­
nictwa oświadczył, że odtąd Walla­
ce będzie mógł przemawiać jedynie 
jako człowiek prywatny i na własną 
odpowiedzialność.

ambasadzie przyjęcie dla członków 
Komisji Wojskowej. W przyjęciu 
wzięli udział szefowie zagranicznych 
delegacyj wojskowych.

było. Na miejscu poprzedniej kata­
strofy odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne, które zostanie odprawione na 
pokładzie krążącego nad terenem ka­
tastrofy samolotu.

wy termin do wnoszenia zarzutów. 
Po upływie tego terminu protest 
wraz z zarzutami zostanie przesłany 
do Sądu Najwyższego.

Obszar ęałego państwa podzielony 
został na 52 okręgi wyborcze. Wpro­
wadzono dwie kategorie okręgów 
wyborczych: okręgi wyborcze na zie­
miach odzyskanych oraz okręgi wy­
borcze na starych ziemiach. Okręgi 
wyborcze na ziemiach odzyskanych 
zostały formalnie uprzywilejowane, 
kierowano się bowiem tym moty­
wem, że dane spisu ludności z lutego 
r. b. już nie odpowiadają temu stano­
wi zaludnienia, jaki tam istnieje. 
Stale przybywają ludzie z woje­
wództw centralnych, emigranci, re­
patrianci itd. Liczby ilustrujące stan 
zaludniania ziem odzyskanych stale 
się zmieniają i w czasie wyborów 
zmiany będą jeszcze większe na ko­
rzyść tych ziem. Tymczasem го nad­
chodzących wyborach — podkreśla 
mówca rola i znaczenie ziem odzy­
skanych muszą być głęboko zaakcen­
towane zwłaszcza . w tej sytuacji, 
kiedy obrońcy Niemców oficjalnie 
zaatakowali nasze granice zachodnie. 
Nadchodzące wybory muszą zadoku­
mentować wobec świata, że naród 
polski nieodwołalnie objął w posia­
danie prastare ziemie piastowskie. 
Wybory muszą podkreślić nieoder- 
walność tych faktów, że już 4 i pól 
miliona Polaków zagospodarowało 
się na ziemiach odzyskanych, że pro­
ces przesiedleńczy trwa wciąż bez 
przerwy. Ponadto procent uprawnio­
nych do glosowania na ziemiach od­
zyskanych jest znacznie wyższy niż 
w pozostałej Polsce. Dlatego też zie­
mie odzyskane powinny otrzymać ta­
ką reprezentację parlamentarną, ja­
ka odpowiada ich roli na dziś i na 
jutro.
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Poseł Bieńkowski oskarża
WARSZAWA (PAP). Na zakoń­

czenie dyskusji o ordynacji wybor­
czej zabrał głos poseł Bieńkowski 
(PPR), który między innymi oświad­
czył:

Jesteśmy w czasie obecnej debaty 
świadkami walki, świadkami zacie­
kłego ataku, jaki PSL przypuściło na 
obóz demokratyczny i na PPR w 
w szczególności — oświadcza poseł; 
idzie o to, by zasady tej walki sobie 
uzmysłowić, ażeby zrozumieć jej 
istotę, ażeby móc się ustosunkować 
w pełni do' tych * problemów, które 
tutaj podniesione zostały. To, czego 
świadkami jesteśmy w czasie niniej­
szej debaty, to jeden z ostatnich już 
etapów walki między dwiema kon­
cepcjami między obozem londyń­
skim, emigracyjnym z jednej stro­
ny, a obozem w kraju, obozem de­
mokratycznym, obozem KRN i P.K. 
W.N. z drugiej strony. Poseł Załęski 
zrobił wycieczkę w dziedzinie histo­
rii. Teren to bardzo * ryzykowny, 
szczególniej dla PSL. Teren historii 
Narodu polskiego na przestrzeni o- 
statnich trzech dziesiątków lat, to 
teren, którego PSL powinno staran­
nie unikać. Każdy rok wymienione­
go okresu 1918—3946 nosi n sobie 
momenty oskarżające. Kto jest od­
powiedzialny za to, że w 2-ej Rzecz­
pospolitej chłop nie otrzymał ziemi, 
nie mógł rozwinąć swego gospodar­
stwa, trwał w przysłowiowej nędzy? 
Odpowiedzialni są ludzie, którzy 
dziś reprezentują PSL, którzy sprze­
dali reformę rolną w pakcie zobszar- 
niczo-endecką reakcją, ludzie, któ­
rzy okłamali chłopa i nie dali mu 
ziemi. Kto jest odpowiedzialny za 
to, że rząd sanacji w Polsce zdołał 
rozbroić "masy ludowe otumanione, 
pozbawione jasnych celów? Odpo­
wiedzialni są za to ludzie z PSL, 
którzy oszukali te masy i stworzyli 
grunt dla faszyzmu przez apatię mas 
chłopskich, przez bierność i ograni­
czenie.

Wreszcie rok 1939 — katastrofa, 
do której doprowadził rząd sanacyj­
ny. Była przecież droga do uratowa­
nia Polski od wojny, od tej kata­
strofy. To była droga sojuszu ze Zw. 
Radzieckim. Choć w ostatnich la­
tach sanacji utrzymywaliście — wy­
wodzi mówca — opozycję wobec rzą­
du i spadały na was ciosy reżimu sa­
nacyjnego, nie zdobyliście się na to, 
by postawić przed Narodem Polskim 
śmiało żądania zawarcia sojuszu ze 
Zw. Radzieckim (oklaski), nie zdo­
byliście się na to, by narodowi pol­
skiemu przedstawić jasno niebezpie­
czeństwo wynikające z antyradziec­
kiej polityki rządu sanacyjnego. Na 
to nie mogliście się zdobyć dlatego, 
że w gruncie rzeczy, w samej swojej 
istocie byliście antysowieccy. Dlate­
go ponosicie wraz z sanacją odpowie­
dzialność za klęskę wrześniową, za 
nieszczęścia okupacji, za mordy i po­
żogę wojenną.

A w czasie okupacji? Podstawa 
waszej działalności była t.zw. teoria 
dwóch wrogów, czekaliście aż Niem­
cy i Rosja się wykrwawią i mieliście 
wypisane hasło: „Nie dajmy się spro­
wokować do wystąpień, stójmy z bro­
nią u nogi“ — teoria, którą propa­
gowaliście, gdy ludzie z gwardii lu­
dowej i Armii Ludowej walczyli z 
okupantem.

Nie wytrzymała ta wasza posta­
wa próby życia i wielu waszych ucz­
ciwych ludzi współpracowało z A.L., 
walczyło wspólnie przeciwko niem- 
com. Ale od was szły ciągle in­
strukcje z Londynu, które powstrzy­
mywały, hamowały rozwój walki o 
niepodległość, które dzieliły naród w 
obliczu wroga, zamiast go łączyć.

Cała linia polityczna, perspektywa i 
koncepcje wasze bazowały się na 
przewidywaniu bądź klęski Zw. Ra­
dzieckiego, bądź jego zupełnego wy­
krwawienia się. Wasza linia politycz­
na i koncepcja bazowała się na roli 
Polski, jako przedniej straży anglo­
saskiego imperializmu, na straży 
Europy. Ta koncepcja zbankrutowa­
ła. Zbankrutowała w sposób dla 
wszystkich oczywisty w dniu 22 lip- 
ca wtedy, kiedy na ziemiach pol­
skich uwolnionych przez Armię Czer­
woną i Wojsko Polskie powstała 
możność utworzenia pierwszego pol­
skiego Rządu.

Skarżycie się na rewolucyjne me­
tody PKWN, który dał chłopu zie­
mię, ziemię, której wy nie chcieli- 
ście i nie potrafiliście dać w ciągu 
dwudziestu lat niepodległości. Skar­
życie się na. rewolucyjne metody 
PKWN wobec których wyście zajęli 
niedwuznaczne stanowisko kontrre­
wolucyjne. PKWN zaczął odbudowę 
Polski, wojsko polskie wzmacniało 
swoje siły do nowej decydującej 
ofensywy.

Uczyniliśmy próbę pojednania z 
Wami. Zaproponowaliśmy ob. Miko­
łajczykowi wstąpienie do Rządu. Od­
rzuciliście tę propozycję, odrzuciliś­
cie, boście myśleli, że strzały wa­
szych chłopów z lasu i strzały batfd 
z NSZ zmuszą PKWN do kapitula­
cji.

Żerując na bohaterstwie i patrio- 
tyźmie, na rozkaz Waszego wodza Mi­
kołajczyka zostało wywołane po­
wstanie warszawskie, bezmyślne, bez 
szans zwycięstwa, bez szans powo­
dzenia, bez łączności z Armią Czer­
woną, powstanie, mające tylko na 
celu grę polityczną waszych prze- 
wódców emigracyjnych. Powstanie,

Żądania powstańców
TEHERAN (obsł. wł.). Agencja 

Reutera donosi z Teheranu, że guber­
nator terenów południowych, obję­
tych działalnością powstańców przy­
był do Teheranu przywożąc ze sobą 
petycję oddziałów powstańczych. 
Przewódcy szczepów południowych 
zażądali ustąpienia wszystkich mi­
nistrów z wyjątkiem premiera, zwoi-

Skazanie szpiega
niemiecka eęgo

PARYŻ (SAP). Peter Schrumpf, 
były lekarz przyboczny Haj Amin el 
Husseiniego, Wielkiego Muftiego Je­
rozolimy, został skazany na dożywo­
tnie więzienie przez sąd kryminalny 
w Miluzie (Alzacja), za szpiegostwo 
na rzecz wroga podczas wojny.

Prokurator powiedział w mowie 
oskarżycielskiej, że Schrumpf był 
„awanturnikiem“, handlarzem nar­
kotyków i fabrykantem aniołków. 
Zorganizował on niemieckie szpiego­
stwo w Syrii a później w Alzacji.

Porozumienie 
w sprawie wymiany ludnnści

PARYŻ* (obsł. wł.). Delegacje ju­
gosłowiańska i węgierska doszły do 
ostatecznego porozumienia w spra­
wie dobrowolnej wymiany ludności. 
W związku z tym wymiana ma być 
przeprowadzona w ciągu trzech lat 
i nie przekroczy liczby 40 tysięcy 
mieszkańców każdego kraju. 

które przyczyniło się do zniszczenia 
Warszawy w przededniu jej wyzwo­
lenia. (Wrzawa, Okrzyki: oszczer­
stwo. Oklaski na ławach poselskich).

Obywatelu Wójcik, ja walczyłem 
na barykadach Warszawy, a wy nie. 
(Oklaski). To oskarżenie rzucą wam 
wszyscy, którzy walczyli, którzy pa- 
dli na barykadach. Wara wam odro­
bienia sobie wieńca z krwi bohate­
rów Warszawy. (Wrzawa, okrzyki).

Dziś w momencie ataków na nasze 
Ziemie Zachodnie, w momencie gdy 
wyciągają się po nie chciwe ręce nie­
mieckie, podsycalle przez Byrnesa i 
Churchilla, jeżeli możemy być pewni 
utrzymania tych ziem, to zawdzię­
czamy to tylko świadomej i konsek­
wentnej, jasnej i wyraźnej polityce 
obozu demokratycznego, który u- 
trwalił przyjaźń ze Zw. Radzieckim 
i który wraz ze Zw. Radzieckim tych 
Ziem Zachodnich broni i który je 
obroni. (Oklaski).

Dla obrony tych ziem trzeba soju­
szu ze Z w. Radzieckim, a czym było 
jak nie zwróceniem się przeciwko 
Zw. Radzieckiemu przemówienie p. 
posła Załęskiego, który usiłował 
stworzyć wrażenie, jakoby istniało 
dla Polski niebezpieczeństwo narzu­
cenia nam przez Zw. Radziecki jego 
systemu społecznego. Dla obrony na­
szych granic trzeba konsekwentnej, 
jasnej i celowej postawy wobec rosz­
czeń anglo-saskich. Jak wy możecie 
zająć jasną postawę, wy, którzy ca­
łą swoją nadzieję i uwagę kierujecie 
na oczekiwaną pomoc w naszyęh we­
wnętrznych sprawach ze strony an- 
glo-saskiej. Czyż nie jest jasne, że 
Byrnes popiera Was nie dlatego, że 
mu się podoba kolor włosów p. Mi­
kołajczyka, ale dlatego, że mu się po- 

nienia wszystkich do tego czäsu za­
aresztowanych, utworzenie rad pro­
wincjonalnych na wzór terenów pół­
nocnych, prawa doboru urzędników 
przez rady prowincjonalne, zwiększe­
nie ilości mandatów poselskich dla 
południowych rad prowincjonalnych 
dtp.

Zjazd dziennikarzy
BYDGOSZCZ. W ub. niedzielę od­

był się zjazd dziennikarzy sporto­
wych z terenu Pomorza. W zjeździe 
uczestniczyło 12 członków oraz go­
ście z dyr. Woj. Urz. WF i PW Matu­
szewskim, przewodn. Woj. Rady 
Sportowej Lehmannem, repr. władz 
miejskich radcą Gapińskim i repr. 
Komendy Garnizonu por. Danow- 
skim na czele. Zebraniu, które miało 
na celu uprawomocnienie istnienia 
sekcji dziennikarzy sportowych i wy­
bór jej zarządu, przewodniczył z ra­
mienia Zw. Zaw. Dziennikarzy red. 
Andrzej Treli a.

Po wyczerpaniu pierwszych punk­
tów programu, na które złożyły się 
referaty prezesa Lehmanna i dyr.Ma­
tuszewskiego i sprawozdanie red. 
Knyszyńskiego z działalności komite­
tu organizacyjnego, przystąpiono do 
wyboru zarządu Sekcji, który ukon­
stytuował się w następującym skła­
dzie: przewodn. — red. Paweł Du­
nin, wiceprzew. — red. Józef Koło­
dziejczyk, sekretarz — red. Tadeusz 
Jabłoński, skarbnik — red. Bolesław 
Łukaszewicz, ławnik red. Andrzejko- 
wicz. W skład kom. rewizyjnej we- 

doba kierunek myśli p. Mikołajczy­
ka. (Oklaski).

Jest jasne, że Byrnes popiera was 
dlatego, że oczekuje od rządu, na 
którego czele stanęlibyście uległości i 
ma prawo tego oczekiwać. Wymowa 
historii, wymowa faktów przeszłości 
zawsze będzie świadczyć przeciwko 
wam, dlatego wam radzimy: tę dzie­
dzinę ze swojej frazeologii wyrzuć­
cie. (Oklaski).

Ale z tej trybuny słyszeliśmy jesz­
cze więcej — mówi poseł Bieńkow­
ski. — Słyszeliśmy jeszcze pogróżki. 
Słyszeliśmy ten głos, że jeżeli wybo­
ry nie rozwiążą sytuacji w Polsce, 
t. zn. nie dadzą władzy PSL-owi i p. 
Mikołajczykowi, akt ten nie będzie 
ważny, że się nie unormują stosunki 
w Polsce. PSL agory się zastrzega, 
że nie przestanie walczyć i współ­
działać z bandami, nie przestanie 
walczyć z demokracją nawet po 
wyborach. Tak i tylko tak możemy 
rozumieć te pogróżki w przemówie­
niu posła Zaleskiego.'

Wybory będą ważnym etapem w 
walce narodu polskiego o normaliza­
cję stosunków. Będą etapem, w któ­
rym naród polski utwierdzi się jesz­
cze raz w przekonaniu, że demokra­
cja w Polsce zapanowała na zawsze, 
że demokracja w Polsce jest dosta­
tecznie silna, aby odeprzeć wszystkie 
zakusy, aby iść swoją drogą, aby bu­
dować Polskę lepszą, Polskę szczę­
śliwszą. A wam, panowie z PSL, wa­
ra od powoływania się na dusze na­
rodu polskiego, bo dusza narodu pol­
skiego jest tam, gdzie jest twórcza 
praca, nie tam, gdzie z za . węgła 
strzela się do tych, którzy pracują, 
którzy budują, którzy utrwalają fun­
damenty nowej i lepszej odrodzonej 
Polski. ( Oklaski ).

Gazety angielskie 
zmniejszają objętość

LONDYN (obsł. wł.). W związku 
ze zmniejszonym przydziałem papie­
ru gazetowego dzienniki angielskie 
zmniejszyły swą objętość. Poczyna­
jąc od poniedziałku dzienniki trzy 
razy w tygodniu będą posiadały 6 
stron, a cztery razy — 4 strony.

sportowych 
szli red. red. Józef Kruszona, Ed­
ward Rogowski i Kazimierz Drożnia- 
kiewicz.

Następnie uchwalono regulamin 
nowopowstałej sekcji. Przy omawia­
niu szeregu ważnych problemów z 
dziedziny sportu, głos zabierali m. 
in. red. Dunin, por. Danowski, radca 
Gapiński i red. Kłyszyński.

Zebranie zakończył przewodniczą­
cy red. Trella stwierdzając że za­
równo przebieg zebrania, jak i obe­
cność na nim przedstawicieli miej­
scowych czynników urzędowych 
wskazuje, że zorganizowanie autono­
micznej sekcji dziennikarzy sporto­
wych okazało się istotną potrzebą ży­
ciową. Organizatorom za zapoczątko­
wanie pracy na tym polu a gościom 
za wykazanie zainteresowania dla 
poczynań prasy sportowej złożył red. 
Trella w imieniu Związku Zaw. 
Dziennikarzy RP. Okręg Pomorski, 
serdeczne podziękowanie.
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Z naszego miasta Zdzisław Arent owicz

Stulecie włocławskiego bulwaru
L,"™J

Nie z powodu ambicji regional­
nych, lecz z przeprowadzonych po­
równań stwierdzić należy, że nasz 
włocławski bulwar jest najpięk­
niejszym bulwarem, jakie miasta 
nadwiślańskie ułożyły mad naszą ko­
chaną Wisłą. I to zarówno ze wzglę­
du na swoją dłusrość, jak i na ten wi­
dok, który mamy z naszego włocław­
skiego bulwaru. Piękne widoki ście­
lą się z niektórych nadbrzeżnych 
ulic w Kazimierzu nad Wisłą, w 
Płocku i Grudziądzu; ale to są od­
cinki krótkie i to nie są bulwary w 
pojęciu właściwym. Natomiast tak 
pięknego bulwaru, jak Włocławek, 
nie posiada ani Kraków, ani Toruń.

Gdy sobie to rozważamy, przypom­
nieć się godzi, że ten nasz bulwar 
włocławski obchodzi w tym roku 
swoje stulecie: wykończono bowiem 
jego budowę jesienią roku 1846.

Pobudowano włocławski bulwar z 
założeniem umocnienia i uporządko­
wania brzegów. Ta potrzeba umoc­
nienia brzegów już dawpo zajmowa­
ła umysły włocławian. W roku 1787 
urzędująca we Włocławku królewska 
Komisja Dobrego Porządku nałożyła 
na mieszczan włocławskich obowią­
zek urządzenia przy brzegu tamy 
czyli główki „dla wzmocnienia lądów 
miejskich“, upoważniając municy- 
palność do pobierania „składki ek- 
straordynaryjnej na ekspens do ubi­
cia rzeczonej główki potrzebnej“. 
Urządzono ■wprawdzie takie główki 
przy wiślanych granicach miasta, 
ale podczas większych powodziach 
nie wiele to1 pomogło. To też raport 
prezydenta miasta z roku 1828 do 
władz centralnych domaga się „dla 
zabezpieczenia brzegów od skutków 
powodzi“ wystawienia drewnianego 
bulwaru od punktu pierwszej tamy 
aż do zamku biskupiego. Jest to 
pierwsza wzmianka w papierach 
miejskich o potrzebie bulwaru.

Brzeg wiślany przy mieście był 
wciąż jeszcze wtedy niemal w pier­
wotnym stanie, w stanie takim, ja­
kim uformowały go geologiczne ukła­
dy na tym odcinku. Był niższy, opa­
dający do rzeki. Mury kościoła far- 
nego były wyższe, to znaczy się: wy­
rastające niżej, licząc od poziomu 
Wisły. A przez to przy większych 
powodziach narażone były na pod­
mywanie. Tym samym szkodom ule­
gały i spichrze blisko Wisły stojące. 
Nic więc dziwnego, że wraz z oży­
wieniem ruchu handlowego, jaki za­
znaczył się około roku 1835, potrze­
ba zabezpieczenia brzegów przez 
wzniesienie bulwaru stała się paląca.

W roku 1837 wysyła magistiat 
włocławski do władz wojewódzkich 
specjalny raport w tej sprawie. Ta- 
kiż raport przynaglający wysłano 
przez komisarza obwodu w roku 
1839, zaznaczając w nim, że „brzegi 
Wisły tak dalece przez bieg wody są 
podrywane, iż zabudowania, tej rzeki 
najbliższe, coraz bardziej na nie­
bezpieczeństwo są narażone“.

Dalszy bieg tej sprawy bulwaru 
włocławskiego pozwolę sobie przy­
pomnieć z dziełka mojego p. t. „Z 
dawnego Włocławka“, z rozdziału: 
.„Jak budowano włocławski bulwar“.

Więc na skutek naporu Włocławka 
ówczesne władze centralne t. j. Rząd 
Gubernialny i Komisja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych 
zaakceptowały budowę bulwaru w 
październiku roku 1843. Zatwierdzo­
no kosztorys na bulwar kamienno- 

wałowy, a nie drewniany, jaK to 
pierwotnie było projektowane i pole­
cono odbyć na te roboty licytację. 
Licytacja ta odbyła się w dniu 17 lu­
tego 1844 i pierwszeństwo uzyskał 
mieszkaniec Włocławka Machoń- 
baum. Ale przedsiębiorca jakoś nic 
mógł sobie poradzić z przeprowadze­
niem robót i ostatecznie przeprowa­
dzono je sposobem gospodarczym po­
wiatową służbą techniczną i siłami 
dostarczonymi przez magistrat.

Wyciągnięto ten bulwar od wylo­
tu dzisiejszej ulicy Rybackiej (tuż 
za nim stała dawna rzeźnia miejska, 
u wylotu dzisiejszej ulicy Towaro­
wej) od dawnej ulicy Gdańskiej (dzi­
siejsza Piusa XI). Roboty prowadzo­
no w ciągu lat 1844—1846. Rachunki 
całości robót wyniosły 19.410 rubli. 
We wrześniu roku 1846 zakończono 
prace, uregulowano i zabrukowano 
ulicę nadbrzeżną, która z Nadwiślaa- 
nej przekształciła się w Bulwarczną 
i ustawiono przy bulwarku drewnia­
ne bariery, które przetrwały do roku 
1857.
. Takie to są początki tego naszego 
włocławskiego bulwaru.

Wykonanie tej inwestycji upo­
rządkowało wielcę korzystnie brzegi 
wiślane miasta i — jakby można po­
wiedzieć — zwróciło miasto frontem 
ku Wiśle. Niejaki pan Flatt w sw<j 
książce „Brzegi Wisły“, wydanej w 
roku 1854, a będącej pierwszym prze­
wodnikiem po trasie wiślanej, pisząc 
wiele pochwał o Włocławku, zazna­
cza, iż posiada Włocławek „wdzięcz­
ny na brzegu rozkład“. Ten „wdzięcz­
ny rozkład“ to właśnie — bulwar 
włocławski. Ozdobiony drzewami, 
stał się naprawdę dużym upiększe­
niem miasta.

Dawniej, w okresie wzmożonego 
ruchu handlowego na Wiśle, tętnił 
ten bulwar włocławski bujnyrp ży­
ciem. Góry różnych towarów zaście­
lały ulice Bulwarczną — i —jak już 
pan Flatt powiada — „na brzegu by­
ło hożo i raźno“. Nie było jeszcze w 
tamtych czasach tak rozległego par­
ku miejskiego i bulwar w miesiącach 
letnich zatłoczony był tłumami spa­
cerujących. Przyczyniała się też ku 
temu stojąca wtedy na Wiśle przy 
bulwarze przystań wioślarska, roz­
brzmiewająca latem częstymi kon­
certami orkiestry. Ta część miasta 
nad Wisłą była w dawnych czasach 
najpiękniejszą i najruchliwszą jed­
nocześnie.

Najpiękniejszą pozostała i do dzi­
siaj. A co do ruchu, to — tempora 
mutantur.

Ale nie tracimy nadziei, że wraz z 
normowaniem się stosunków powo­
jennych Wisła stanie się znów waż­
ną arterią ruchu i handlu. Włocław­
ski bulwar wypełni się znów gwarem 
życia i tętniąca ruchliwością Wrło > 
ławka jako starego portu wiślanego... 
Boć to już we wstępie protokółu owej 
wspomnianej Komisji Dobrego Po­
rządku z roku 1787 czytamy, jako 
„miasto Włocławek... ile nad portem 
założone... powinno być ozdobą kra­
ju, wygodą okolic, przykładem do­
brego rządu, siedliskiem rzemiosł i 
rękodzieł, zgoła handlu miejskiego i 
konsumpcji ostoją...“

W bliskiej przyszłości przedłużony 
zapewne będzie jeszcze dalej. I gdy 
się całość urządzi według właściwe­
go planu, będzie nasz bulwar bez 
wątpienia wspaniałą ramą miasta, 
które z dumą przeglądać się będzie w 
lustrze swojej wiernej rzeki.

Mamy pełny możność...
„W dobie ubiegłej demokracja nie mogła ud stopniu należytym roz­

budować tych, kadr. Wiemy, jak niszczono każdy wysiłek, zmierzający 
do wychowania ludzi w duchu demokracji. Spółdzielczość również nie 
cieszyła się poparciem i pracowała w bardzo tnidnych warunkach. Teraz, 
kiedy tych ludzi potrzeba, okazało się, jak bardzo jesteśmy w nich ubo­
dzy. Dzisiaj mamy pełną możność wychowania uspołecznionych, prze­
jętych duchem demokracji kadr. Spółdzielczość jest najszczęśliwszą for­
mą tego wychowania. Tu każdy ma możność wykazania swojej inicja­
tywy społecznej, sprawności i przydatności.

(Z przemówienia Premiera Osóbki-Morawskiego).
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NA ODBUDOWĘ WARSZAWY.
Dotychczasowe wyniki w przepro­

wadzonej akcji na odbudowę War­
szawy z poszczególnych miast i 
gmin powiatu włocławskiego, przed­
stawiają się następująco: w dn. 1-go 
września br. gm. Kowal — 1.141 zł., 
gm. Piaski — 5.548 zł., m. Przedecz 
— 3.402 zł., m. Brześć Kujawski — 
3.487.50 zł., m. Lubień — 6.836 zł., 
m. Lubraniec — 9.769.50 zł. razem 
zebrano — 30 tysięcy 184 zł.

W dniu 8 września br. gm. Prze­
decz — 1.986 zł., m. Brześć Kujaw­
ski — 1.281 zł., m. Lubień — 5.487 
zł., m. Lubraniec — 2.733 zł. razem 
11.487 zł. Ogółerfi zebrano na terenie 
powiatu — 41.671 zł. (md.)

NA PODATEK GRUNTOWY.
Dla poprawy sytuacji finansowo- 

gospodarczej poszczególnych związ­
ków samorządowych na terenie po­
wiatu włocławskiego, władze zarzą­
dziły pobieranie II zaliczki na poda­
tek gruntowy za rok 1946. (md.).

OPÓŹNIENIE MŁODZ. SZKOL­
NEJ. Dnia 23 bm. pociąg kolejki 
wąskotorowej z Brześcia Kujawskie­
go, który miał przybyć na godzinę 
7-ą rano, z powodu popsucia paro­
wozu w Smólsku, przybył do Wło­
cławka dopiero o godzinie 10-ej.

Z tego też względu młodzież szkol­
na na ćzas do zajęć szkolnych przy­
być nie mogła. Nie do pomyślenia 
jest, by młodzież szkolna miała iść 
do zakładów naukowych kilkanaście 
kilometrów. (md.).

ZDROWOTNOŚĆ WZRASTA. '
Stan zdrowotny na terenie powia­

tu przedstawia się obecnie o wiele 
korzystniej, niż w roku ubiegłym.

Znacznie zmniejszyły się wypadki 
zachorowań na dur brzuszny. Od 1 
stycznia br. zanotowano w powiecie 
zaledwie 30 wypadków duru brzusz­
nego.

Na 15 lat przed drugą wojną 
światową w samym tylko miesiącu 
wrześniu zanotowano od 70 do 111 
wypadków zachorowań na dur brzu­
szny. Należy podkreślić, że wielkie 
znaczenie miało szczepienie ochron­
ne dokonane w roku ubiegłym. Szcze­
piono podówczas do 65% ogółu lud­
ności.

Zachorowań na błonicę od począt­
ku bieżącego roku zanotowano w po­
wiecie 74 wypadki, w tym 3 były 
śmiertelne.

W porównaniu z rokiem ubiegłym, 
śmiertelność wskutek choroby na 
błonicę znacznie spadła, co przypisać 
należy zaopatrzeniu powiatu w od­
powiednie surowice z przydziałów 
UNRRA.
JANÓW.

DLA DOBRA PRACOWNIKÓW.
Pracownicy- Starostwa Powiato­

wego, mając na uwadze poprawienie 

sytuacji aprowizacyjnej oraz urzą­
dzenie domów wypoczynkowych dla 
zrzeszonych członków, wydzierżawi­
li od Skarbu Państwa ośrodek rolny 
w Janowie, gminy Lubień. (md.)

KRZYWA GÓRA.
ZA STAWIANIE OPORU. Jakub, 

Bronisław, Jadwiga i Marianna Pie­
karscy oraz Weronika Olszewska, 
za stawianie czynnego oporu komor­
nikowi Sądu Grodzkiego ob. Zieliń­
skiemu, który w postępowaniu egze­
kucyjnym chciał zabezpieczyć konia, 
skazani zostali przez Sąd Grodzki po 
1 miesiącu aresztu. (md.).

KARAMBOL SAMOCHODOWY.
W odległości około 6 km od Wło­

cławka zderzyły się 2 samochody. 
Jeden z nich zdążał z Torunia do 
Włocławka, prowadzony przez J. 
Płacza, drugi z Bydgoszczy prowa­
dzony przez M. Sidorowicza. Wy­
padku z ludźmi nie było. %

Oba samochody zostały poważnie 
uszkodzone. (md).
RAKUTOWO.

SPŁONĄŁ STÓG ZBOŻA;
We wsi Rakutowo spłonął stóg 

zboża. Przyczyna pożaru nie została 
ustalona, zachodzi jednakże przypu­
szczenie, iż stóg został podpalony 
rozmyślnie.

Władze bezpieczeństwa prowadzą 
w tej sprawie dochodzenia. Stóg był 
własnością wójta gminy Kowal, ob. 
Stankiewicza. (md.).

INOWROCŁAW.
ZAMKNIĘCIE ULICY. Z powodu 

naprawy jezdni zamknięta została 
dla pojazdów mechanicznych i kon­
nych ul. Kościuszki na odcinku: ul. 
Kościelna — Św. Ducha. (md.).

KLĘSKA INO WROCŁAWIAN.
Spotkanie zespołów piłkarskich Mi­

licji Obywatelskiej — Wąbrzeźno — 
Inowrocław, zakończyło się klęską 
gospodarzy, którzy na własnym boi­
sku przegrali w stosunku 10:4.

(md.).

URUCHOMIENIE LAMP GAZO­
WYCH. Zarząd Miejski uruchomił w 
tych dniach lampy gazowe przy uli­
cy św. Ducha, która jest, jak ogólnie 
wiadomo, jedną z najdłuższych ulic 
w Inowrocławiu. (md.).

W SPRAWIE WYMIANY BANK­
NOTÓW. Niczym nieuzasadniony po­
płoch daje się zauważyć w Inowro­
cławiu z powodu ostatnich komuni­
katów Banku Polskiego, odnośnie 
wymiany banknotów 500-zlotowych.

Tłumy ludzi cisną się do sklepów 
celem poczynienia zakupów, aby tym 
sposobem pozbyć się pięćsetek.

Wyjaśniamy, że obawy te są bez­
podstawne, bowiem wymienione ban­
knoty tracą ważność dopiero z dniem 
15 grudnia br. (md.).
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„Wojsko Polskie zrozumiało niebezpieczeństwo i odbudowa Warsza­
wy nie odbyła się bez niego.

Żołnierz polski jeszcze tego samego dnia, w którym wyzwalał War­
szawę, zabrał się do ratowania Jej ze zniszczeń 1 pożarów, rozminowu- 
jąc tysiące domów, budując pierwsze mosty na Wiśle, usuwając gruz z 
ulic, żeby można było nimi przejść i przejechać, doprowadzając Plac 
Zwycięstwa i Grób Nieznanego Żołnierza do normalnego wyglądu.

Wojsko Polskie pokazało, ile jest w nim przywiązania do stolicy 
i zrozumienia dla Jej odbudowy“

(Z przemówienia Marszałka Roli-Żymierskiego).
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Kalend. Rzyni.-Katol. Bł. Ładyslawa. 
Kalendarzyk Słowiański — Włodzisława.
Wschód słońca — 5.25, zachód 17.30.
Karetka P. С. K. tel. 13-32, w nocyl5-41.
Straż Pożarna tel. 12-34.
Lek. dyż. dr Makochoński, Cyganka 18 II p.

godz. 18—8.
Apteka dyżurna 3-go Maja 16.
Kino „Bałtyk“ — Wielki walc.
Kino „Polonia“ — Listy z placu boju.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
NIECZYNNY

W lusterku

ì)o öb. jflgapUcr
Czy już o tym wicie
Panie Agapicie!
Co się też to dzieje —
Na małej kolei?

Okna są wybite,
Wiatr hula, deszcz leje — 
Oko mam podbite, 
Dobrze nam się dzieje.

W tej komunikacji, 
Taka tajemnica — 
Żc jak w konspiracji, 
W wagonie ciemnica.

Pasażer jeden z wielu.

Z yydarzcp
CIEKAWE ZAWODY SPORTOWE.

W związku z Dniem Spółdzielczo­
ści obchodzonym w niedzielę, dnia 
29 września rb. odbędą się organizo­
wane przez Komitet obchodu cieka­
we zawody sportowe.

Do programu zawodów wchodzą: 
bieg ulicami miasta na trasie: Plac 
Wolności, Brzeska, Tumska, 3-go 
Maja, Plac "Wolności. Bieg rozpocz- 
nie się o godz. 15-ej.

Bieg w workach dla pań i panów 
wokół placu Wolności.

Zgłoszenia do biegów przyjmuje 
Związek Zawodowy Pracowników 
Spółdzielczych ul. Słowackiego 1 w 
godz. od 8 do 12. Tel. 16-65.

Przewidziane są specjalne nagro­
dy dla trzech pierwszych miejsc 
oraz dyplomy i żetony dla pierw­
szych dziesięciu zawodników.

NIE UDAŁO SIĘ.
Janusz Cegliński, zam. we Wło­

cławku przy ul. Tumskiej 6, chcąc 

poczynić pewne zakupy w sklepie 
przy ul. 3-go Maja, zostawił rower 
przed domem. Zauważył to jakiś 
nieznany osobnik, wsiadł na rower i 
usiłował odjechać.

Manipulację tą dostrzegł przecho­
dzący funkcjonariusz MO., który wi­
dząc odjeżdżającego, wystrzelił w po­
wietrze na postrach. Złodziejaszek 
ze strachu porzucił rower i uciekł.

(md.).

PRZYWŁASZCZENIE 2 ŚWIN.
Czesław Rosiecki z Włocławka, 

skradł dwie świnie na szkodę Broni­
sława Stawiszyńskiego, natomiast 
Piotr Nowak kupił od Rosieckiego 
13 i pół kg mięsa wieprzowego, po­
chodzącego z krad^jeży świń.

Sprawę skierowano do Sądu, (md)

3 saii sądowej
SKRADLI 30 TYS. ZŁOTYCH.
Stanisław Kaczmarek, zamieszka­

ły przy ul. Królewieckiej 36, udał się 
do cyrku na widowisko, gdzie nie­
znani sprawcy przy pomocy żyletki 
wycięli mu kieszeń i skmdli 30 tys. 
złotych. (md.).

REHABILITACJE.
Do Sądu Grodzkiego wpłynęły 

wnioski o rehabilitację następują­
cych osób: Nadziei Jecimierskiej, Ja­
kuba, Jerzego i Heleny Królikow­
skich, Elżbiety Lasińskiej, Bolesła­
wa Hauderwerkera, Natalii Tesch­
ner, Genowefy Frank, Karoliny Wei­
lach, Marii i Krystyny Munnichów, 
Zofii Gerold i Klementyna, Pelagii i 
Heleny Wejnertów. Wszyscy zamie­
szkali we Włocławku.

(md.).
/ —

Miejski Komitet Opieki Społeeznej podaje 
do wiadomości, że nie przyjmuje aż do od­
wołania podań o przydział odzieży z darów 
UNRR A.

Równocześnie zaznacza się, że podania zło­
żone do dnia 5 sierpnia br. będą rozpatrywa­
ne przez Komisję Kwalifikacyjną począwszy 
od dnia 1 października b.r.

Podania osób, które ubiegają się po raz 
drugi o przydział odzieży, nie będą rozpatry­
wane. (1915).

Kierownik Biura: St. ^trubiński.
Przewodniczący M.K.O.S.

St. Bombolski.
ииеіг'ж t- ii i1 /.i»ушит— w

Sprostou ar.ie
PAPIEROSY sprzedawane będą na odcinek 

Nr. 39. a nie na 38 jak pomyłkowo podaliśmy.
Zastępca Nacz. Wydz. Aprow. i Handle 

9 St. Kasprowicz

GOSPOSIA do małej rodziny poszukiwana. 
Zgłoszenia: Pierackiego 18a, m. 4. (1914).

KUPUJĘ WEŁNĘ surowiec i przędzoną. Czę­
stochowa, Warszawska 38 — sklep. 1 ł I

OBWIESZCZENIE
Dnia 19. IX, 1946 roku Sąd Grodzki wc Włocławku na podstawie art. 13 Ustawy z dnie 

6 maja 1945 r. o wyłączeniu -ze społeczeństwa polskiego wrogich elementów (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 17/45 poz. 96) podaje do publicznej wiadomości, że na skutek złożonych wniosków 
wszczęto postępowanie rehabilitacyjne w następujących sprawach:

L. pJ Nazwisko i imię 
wnioskodawcy

Nr. 
sprawy

Mielce zamieszkania

Obecnie w dniu
1 styczn,1945r

w dniu wpisania 
na listę naród.

1 Gnezner Janusz R. 275/ 45 Obóz Pracy 
Milencio

Włocławek
Wolność 29

Włocławek
Wolność 29

2 Grams Natalia R. 281/45 * Włocławek
Kolska 15

Włocławek
Kolska 15

3 Hoppe Helena R. 292/45 • Włocławek
Antoniego 53

Włocławek
Antoniego 53-

4 Langhoff Hugo R. 355/4 5 • Włocławek
Łęska

Włocławek
Łęska 59

5 Langhoff Marta R. 356/45 • *

6 Podgórska Wanda R 396/45 • Włocławek
Chłodna 14

Włocławek
Chłodna 14

7 Piper Oskar R. 4Ю/45 Milęcin 
k. Włocławka

Milęcin 
k. Włocławka

8 Will Paulina R, 478/45 n Włocławek
SioaOlna-27

Włocławek
Studólna 27

9 Hippe Helena R. 508/45 Michelin
к. Włocławka

Miche hn 
k. Włocławka

Michelin
к. Włocławka-

10 Pufal Adolfina R. 806/45 Włocławek
Antoniego 22

Włocławek
Antoniego 3

Włocławek
Antoniego 3

11 Abend Józef R. 576/45 Obóz Pracy - 
w Łęgnowie

U łodawek 
Żytnia 96

Włocławek
Żytnia 96

12 Abend Anna R. 577/45 Włocławek
Żjtnia v6

» •

13 Zysman Regina R. 597/45 Wrzeszcz 
ul. Dekerta

Włocławek 
Żabia 19

Aleksandrów*
Kujawski

14 Flegel Karolinę R. 927/45 Włocławek
Królewiecka l3

Włocławek
Sportowa 15/17

Włocławek
Długa 7

15 Rosiński Kazimierz R. 700/45 Goreń Duży 
g. Duninów

Włocławek
Szpichlerna 4

Włocławek
Szpichlerna 4

16 Wochsrtz Gertruda R. 1/46 Nowy Dwór
Mickiewicza 10

Włocławek
Cyganka 10

Nowy Dwór

17 Knysz Jan R, 188/46 Krzywa Góra 
g- Ł^g

Rózinowo 
g- ŁSi8

Włocławek
Toruńska 7

18 Śmigielska Wanda R. 186/46 w. i gmina 
Baruchowo

w. i gmina 
Baruchowo

w. i gmina 
Bnuchowo

19 Gulska Aleksandra R 608/45 Włocł iwek
Kilińskiego 10

Włocławek
Kilińskiego 10

Włocławek
Kilińskiego IG

20 Ikert Bernard R. 609/45 Włocławek 
Łęska 50

Włocławek
Toruńska 4

Włocławek
Toruńska 4

21 Rotzol Adolf R. 613/45 Wł -dawek 
Nowomiejska 
8

Włocławek 
Nowomiejska 
15

Włocławek
Nowomiejska

22 Rotzol Natalia R. 614/45 Włocławek 
Nowomiejska 
8

Poznań
w lagrze ul Gro­
sse Gare 26

■

23 Rotzol Franciszka K. G15/45 Włocławek
NoAcimiejska 15 »

24 Wesolkowski Włady­
sław

R. 617/45 Włocławek
Browarna 3

Włocławek
Piekarska 14

Włocławek
Piekarska 14?

25 Weeołkowska Helena » • •

26 Brudnicka Evgenia 
Helena

R. 620/45 Włocławek
Traugutta 15

Włocławek
Traugutta 25

Włocławek
Traugutta 25

Wobec tego wSąd Grodzki wzywa wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej) 
działalności wnio.- kodawców względem Narodu Polskiego, aby o tym doniosły Sądowi 
przed rozprawą.

Termin rozj rawy będzie wyznaczony po upływie 30 dni cd daty ogłoszenia
SĘDŻiA GRODZKI:

Kupię domek z ogrodem
Łaska *e oferty wraz z warunkami proszę 
kierować do Adminbtracji pod Nr 1881

lupie pórcele budowlany
Oferty proszę składać do Administracji 

pod Nr. 1882

OGŁOSZENIA DROBNE

UNIEWAŻNIAM zagubiony tymczasowy do, 
wód tożsamości konia, wydany mi przez Gm. 
Radę Narodową w Brześciu Kuj., pow. włocł. 
jako posiadaczowi klaczy, nr. w 1941 roku, 
brudnej kasztanki, łysej, prawa przednia pę- 
cina biała. Andrzej Pawłowski, Brześć Kuj., 
młyn „Topielec“. (1916).

ZGUBIONO dnia 22 bm. bransoletkę srebrną 
koronkowej roboty. Uczciwego znalazcę prosi 
się o zwrot za wynagrodzeniem do Zarządu 
Miejskiego, ul. Karrtkowskiego 2a, pokój 34, 
lub ul. Kraszewskiego 28, m. 1.

(1908)?

Bedakeja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4, 
Tel. 1126

Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wy­
jątkiem dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

i od 2-ej do 5-ej w soboty od 8-ej do 12-ej.

K'acz, Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w godz. 10—12 z wyj. dni świąt. 
Maszynopisów nie zwraca się. Odpowiedzialne za pismo Kolegium Redakeyjne. 

WYDAWCA:«Powiatowa Rada Narodowa we Włocławka.
E - 12682

DRUKARNIA DIECEZJALNA. WŁOCŁAWEK, *1. BRZESKA 4.

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze­
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zł., 
reklamowe 10 zŁ Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna 60 zł., z przesyłką poczt. 70 zł.


